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EUCHARYSTIA SZCZYTEM  I ŹR Ó D ŁEM  CAŁEGO KULTU 
ORAZ ŻYCIA C H R ZEŚC IJA Ń SK IEG O

(H om ilia wygłoszona w kościele N iepokalanego Poczęcia N M P 
w Warszawie -  w dniu 1 czerwca 2005 roku, podczas Mszy świętej 
koncelebrow anej pod  przew odnictw em  JM . Ks. prof. R om ana 
B artnickiego, rek to ra  UKSW, z okazji jubileuszu 50. lecia istnienia 
W ydziału P raw a K anonicznego w A kadem ii Teologii Katolickiej, 
a następnie w U niw ersytecie K ardynała S tefana Wyszyńskiego 
w Warszawie)

M agnificencjo, W ielce Czcigodny Księże R ektorze,
Czcigodny Księże D ziekanie,
Szanowni Księża,
D rodzy B racia i Siostry!

N ieodżałow anej pam ięci, nasz um iłowany ojciec święty Jan  Pa
weł II  pow iedział kiedyś, że wszystkie jubileusze -  osobiste czy 
w spólnotow e -  m ają duże i szczególne znaczenie w życiu jednostek  
oraz w życiu danych w spólnot. Pięćdziesięciolecie istn ienia W ydzia
łu  Praw a Kanonicznego -  najpierw  w A kadem ii Teologii Katolic
kiej, a następnie w U niw ersytecie K ardynała S tefana Wyszyńskiego 
-  to  niewątpliwie jubileusz o szczególnym znaczeniu w życiu naszej 
w spólnoty wydziałowej, ale także w życiu każdego z nas tę  w spólno
tę  stanowiących: studentów , profesorów , pracow ników adm inistra
cji. To naszem u pokoleniu  nauczających i uczących się w dzisiejszej 
U czelni Bielańskiej przypadło w udziale uroczyste świętowanie 
owego półw iecza funkcjonow ania W ydziału, przez który przew inę
ły się tysiące osób, duchownych i świeckich, zdobywających tutaj 
swoją form ację kanonistyczną, oraz dziesiątki m istrzów i nauczycie
li przekazujących swoją wiedzę. Pragniem y dzisiaj ich wszystkich,



tak  żyjących, jak  i zmarłych, ogarnąć dobrym  w spom nieniem  i ser
deczną m odlitwą.

Tak się złożyło, że nasz złoty jubileusz upływa pod  znakiem  E u 
charystii. Rzeczywistość ta  bowiem  m a być przedm iotem  refleksji, 
k tó rą  podejm iem y podczas dzisiejszej okolicznościowej sesji n a 
ukowej. W ybór przez jej organizatorów  tego rodzaju tem atyki n ale
ży uznać za bardzo  trafny nie tylko dlatego, że z woli Papieża -  Po
laka przeżywamy R ok Eucharystii, lecz także z uwagi na  miejsce 
i rolę tego najbardziej Czcigodnego Sakram entu  w życiu Kościoła, 
ku k tó rem u skierow ana jest cała działalność naszego W ydziału 
oraz posługa kanonisty.

Stw ierdzając w kan. 897 K odeksu Praw a Kanonicznego, że „Naj
świętsza Eucharystia, w której sam  Chrystus Pan jest obecny, ofiaruje 
się oraz jest spożywany”, najwyższy Praw odaw ca kościelny pow tarza 
za konstytucją „Lum en gen tium ” (n. 11) Soboru W atykańskiego II, 
iż „Ofiara Eucharystyczna jest źródłem i szczytem [...] całego życia 
chrześcijańskiego”. Nic też dziwnego, że tenże Praw odaw ca uznaje 
sprawowanie Eucharystii za centrum  całego życia wszelkich w spól
not: sem inaryjnej, zakonnej, parafialnej. N ie m ożna wątpić, że i dla 
naszej w spólnoty akadem ickiej skupionej n a  W ydziale Praw a K a
nonicznego Eucharystia pozostaje prawdziwym centrum  naszej eg
zystencji i punktem  odniesienia dla naszych w ielorakich działań.

Eucharystia, jako  niezwykły dar B oga dla człowieka, spełnia się 
i dokonuje dla wszystkich pokoleń ludzkich w rzeczywistej i całko
witej obecności Jezusa Chrystusa. W  sprawowaniu Eucharystii 
uobecnia się w „tu i te raz” historii zdarzenie jedyne, dokonane 
i spełnione raz na  zawsze -  w życiu, m ęce i zm artwychwstaniu Pana. 
M ożna tu  mówić o „odtw arzaniu” odkupien ia ludzkiego w tym 
przedziwnym  Sakram encie. Lecz czem u by ono służyło, gdyby owa 
rzeczywista obecność m iłości Boga i łaski Chrystusa nie były już te 
raz autentycznym  tw orzeniem  nowego życia w człowieku, który 
otw iera się n a  przyjęcie daru  odkupienia? W szak E ucharystia od 
tw arza i czyni obecnym  zbawienie Boże, oczyszczając, uzdraw iając 
i przem ieniając człowieka. Is to tą  obrzędu liturgicznego w spraw o
w aniu Eucharystii jest historyczne życie Chrystusa, rzeczywiście 
uobecniane chrześcijanom , aby nim  żyli i odtw arzali je  we wszel
kich odm ianach i chwilach swojego życia. S tąd też apel św. Pawła 
skierow any do chrześcijan Rzym u, odnoszący się do wszystkich 
wierzących: „Proszę was, abyście dali ciała swoje na ofiarę żywą,



świętą, Bogu przyjemną, ja ko  wyraz waszej rozumnej służby B ożej” 
(Rzym  12,11).

Poddanie się przez ucznia Chrystusowego oczyszczającej, uzdra
wiającej i przemieniającej mocy Sakram entu O łtarza to  twórcze po
wielanie cech miłości, charakterystycznych dla życia naszego Mistrza. 
To włączanie się w Tajemnicę Eucharystyczną całą swoją istotą, całą 
swoją osobą, myślą, sercem i wolą. To gotowość odtwarzania w swoim 
życiu nieskończonej miłości Jezusa Chrystusa. Gdy chrześcijanin kar
mi się w Komunii C iała i Krwi Zbawiciela Jego miłosierdziem, to  po 
to, by również on stawał się całym swoim życiem żywą Eucharystią -  
darem  składanym ku chwale Boga i pożytkowi braci. By i jego życie 
stawało się bardziej naznaczone miłością i miłosierdziem.

Owo upodobnianie się do Chrystusa poprzez Eucharystię trafn ie 
w yrażają słowa św. Augustyna: „Bądźmy tym, co przyjm ujemy”, 
a także słowa papieża L eona W ielkiego: „Przemieniajmy się w Tego, 
kogo otrzymujem y”. Jezus Eucharystyczny przychodzi do człowieka 
z całą swoją zbawczą m ocą odradzającą i daje człowiekowi siebie, 
ale też spodziew a się, że człowiek odda M u własne serce n a  m iesz
kanie i upodobni się do Niego. O n przyjm uje każdego z nas do jed 
ności i wspólnoty życia z Nim, my zaś powinniśmy w pełni się otw ie
rać na  to  w spaniałe przychodzenie Boga. Eucharystia jednocząc 
człow ieka z Jezusem , zakorzenia go w Jego miłości.

D o rodzącej się z Eucharystii przedziwnej w spólnoty Przyjm owa
nego i przyjm ujących m ożna odnieść słowa Chrystusa Pana o dno to 
w ane przez św. Jan a  Ewangelistę: „Kto trwa we Mnie, a Ja w nim, 
ten przynosi owoc obfity” (J 15,5). W łaśnie zdecydow ana w ola trw a
n ia w kom unii z Jezusem  Eucharystycznym  pozw ala M u skutecznie 
przem ieniać nas w ewnętrznie. Jak  bardzo  Eucharystia m usiała w e
w nętrznie przem ienić P a tro n a  dnia dzisiejszego, św. Justyna, skoro 
z taką  m ocą wyznał swoją w iarę przed  swoim prześladow cą, z k tó 
rego ręki poniósł śm ierć m ęczeńską!

Tak więc celem  i zarazem  skutkiem  Eucharystii je s t rzeczywiste 
przem ienianie życia uczniów Jezusa Chrystusa, ustawiczne odtw a
rzanie Jego życia w nich, ciągła p rzem iana serca. Tylko takie rozu
m ienie, ale i przeżywanie Tajemnicy Eucharystycznej, do czego za
p rasza nas papież Jan  Paweł II  w liście apostolskim  „Mane nobi
scu m ”, pozw ala odkryć głęboki sens m odlitw  mszalnych odm aw ia
nych po Kom unii świętej, w których często padają  słowa: „Spraw, 
abyśmy mocą tej Eucharystii stawali się darem miłym Tobie”. A m en.


